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"ROK vi. | LODZ WYGREK, 15:00 MAJA 1925 ROKU. | 
Olbrzymia afera szpiegowska 


Asystent kolejowy z Krakowa dostarczał informacji 
agentowi oścennego państwa, 


Rewelacyjne wyniki dochodzenia policy nego. 


Kraków, 15 maja. Działalność Turka uchodziła przez 
Vylesaaliozzymieć akcji ae f uay en praean s tego pokoa jaki mondon, ia bazy! od 
HE Zi; n = łe był on otoczony ogólnym szacunkiem |niego ins cje, w jakim kierunku ma 

Ko, paom ponosi sk pokrólco | poważaniem jakie płynęśo oZy» ia wywiad i według tych wskazówek 
Wer a aA CE ORAL Applea i KEN ac Tay Ere EW i padać temuż Ma 
wota B po u zajmują bowiem wysokie stanowiska w |nogradowawi. Turek w dalszym ciągu 
Zaka wolo PAKT zagranicznych urzędach państwowych. Xi jaya przyznał aig; że dn 
A „Jeden z nich jest prokuratorem sądu |od Winogradowa za te usługi  obcemu 
„Express" dowiaduje się dalszych Siostry Turka font pea zamaż awa mocarstwu zapłatę pieniężną. 
szcześółów: szych oficerów armji czynnej, Ponadto Przeprowadzona rewizja w mieszka- 
Od pewnego już czasu władze bezpię Turek jest żonaty i jest ojcem dwojga |niu aresztowanego Turka dała nadspo- 
czeństwa zwróciły uwagę na fakt utrzy- dzieci, Te wszystkie okoliczności wpły: |dziewanie rewelacyjne wyniki i 
mywania bliższych stosunków,  spowi- |nęły, że początkowo czynniki miarodaj- |ficzne dowody „dypłomeżycznej” dzia- 
tych ciepłem serdeczno: łączących te, ne nie zwróciły baczniejszej | uwagi na łalności tego poselstwa, 
go urzędnika z czynnikami i towarzy- | podejrzane zachowanie się Turka, Śledztwo, prowadzone w dalszym ciągu 
stwem, w którem iunkcjonrajusz państwo | śledztwie po aresztowaniu niezwykle energicznie przez władze bez 
wy z racji zajmowanego stanowiska nic Turek przyznał się całkowicie do winy. |pieczeństwa publicznego i przez proku- 
powinienby przebywać, Między innemi Zeznania jego były nadzwyczaj rewela- |ratora krakowskiego sądu okręgowego, 
zauważono, że Turek dość często wy» |cyfne. Zeznał on między innemi, że zwerlzatacza córaz szersze kręgi, 
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bował go do tej pracy zdradzieckiej nie- 


jeżdżał w rozmaitych kierunkach do wo 
jewództw wschodnich, a przedewszyst- 
kiem do Wilna. a 

Idąc po nitce do kłębka, władze be» 
pieczeństwa natrafiły na ślad wielkiej 
akcji szpiegowskiej, zorganizowanej i 
PWC przez jedno znane z dzia- 
alności szpiegowskiej poselstwo zagra 
niczne w Warszawie. Specjalnością tego 
w. "adu 
brv „prawy kolejnictwa i planów mobi- | 
lizacyjnych naszych kolei państwowych 

na wypadek ewentualnej wojny. 
Zbierane materjały dotyczyły przede» 
wszystkiem odcinków kolejowych na 
naszych wojęwództwach wschodnich. 


W celach zamaskowania przed pol- 
skiemi władzami bezpieczeństwa, że ak 
cja ta jest prowadzona na kresach, cen 
tralę agenturową założońa w Krakowie, | 
w dyrekcji kolejowej, odzie głównym; 
współpracownikiem był właśnie st. asy 
stent Turek, A 


Zairucie gazem 
wskutek pękn ęcia rurv. 


Łódź, 15 maja. 

Na odcinku robót kanalizacyjnych: 
przy zbiegu ulic Traugutta i Sieukiewi- 
sza w dniu wezgrajszym miał miejsce 
tragiczny wypadek. 

Wskutek pęknięciu jednej z rur ga- 
zawych 23-letni robotnik sezonowy Wła 
dyslaw- Łukasik (Modra $), pracując 
przy budowie kanalizacji, uległ zatruciu! 
gazami. 


Wezwawe pogotowie przewiozło do | szczególnych piekarniach. 


da domu w stanie bardzo poważnym. 


? 
Upadek z l-go piętra. 
Łódź, 15 maja. 
Wczoraj w godzinach popłudnio= 
wyci przy Alejach 1 maja 71 wydarzył 
straszny wypadek. Cieśla Ludwik 


<karmrsericy spadł z rusztowania z wyso 
giego piętra, doznając bardzo 
h obrażeń cielesnych. 

wane pogotowie ratunkowe po 
lenin pierwszej pomocy w stanie 
nieprzytomnym przewiozło, go do szbi-- 


tala. | 


Konferencja gen... Góreckiego 


z przedstawicielami związkówb wojskowych 


Łódź, 15 maja. Łódź, 15 maja, 
O godz. dej po poł. odbędzie się w Według ustalonego programu p. gen, 
gabinecie p. dyr. Gregera konferencja p. |Górecki pa godz, 12:ej w poł. rozpoczął 
gen, Góreckiego przedstawicielami | w gabińecie p. dyr. Gregera przyjmować 
wszystkich związków b. wojskowych | delegacje zrzeszeń gospodarczych. 
na terenie Łodzi istniejących | Pierwsza przyjęta była delegacja 
P. gen, Górecki, jako prezes zarzą- |Związku Przem. Włókien, w Polsce, da- 
du Głównego związków, usiłuje dopro- ilej Związek Eksportowy — Kraj. Zw, 
radzić di enla tylu różnolitych em. Włók, Polski Z 
organizacji b, wojskowych i stworze- 
nia na wzór państw -koalicyjnych pol- 
skiego „Fidacu”. 
Ogólno-państwowa. 
wojskowych, obejmująca setki tysięc! 
osób zw ych wielką ideologia. któ 
Yei person ją Jest. Marszałek Pit- Po konferencji ze zw. b. wojskowych 
sudski, — byłaby jednym z najpewniej |przyjmie p. gen, Góracki ` dziennikarzy 
szych gwarantów wewnętrznej i trwa- łódzkich.  |(h.p.). 
łej spoistości narodu. (li). l 


Strejk piekarzy załamany. 


Tak twierdzi starostwo grodzkie. 


Łódź, 15 maja. O ile zarząd cechu piekarzy wyraża 
W dniu dzisiejszym w sytuacji strej- | nadzieję, że władze uznają słuszność i 
kowej piekarzy nie zaszła zmiana. stanowiska I wpłyną na zmianę cenmka 
Dotkliwego braku chleba nie dało stę | w duchu wysuniętych przez nich ań | 
odezuć. dzięki intensywnej pracy pie- | — o tyle starostwo grodzkie — według | 
karń spółdzielczych. udzielonych nam informacyj — stwier- 
Piekarze wysyłają dziś delegację do | dzą symptomaty załamywania się strej- 
starostwa grodzkiego w sprawie opie- | ku, — a nawet przypuszcza, że w dniu 
czętowania magazynów mąki w po-|dzisiejszym wieczorem uda się zatarg 
ikwidować, (h) 


wieś w ogniu. 
Spłonęło 9 domów, 8 okór. 


Łódź, 15 maja. 


N 


federacja b. 


mieszkańcy Zawad, ognia nie zdołano 


| botników, zatrudnionych 


ort, pracując przy restąwowaniu pej, 


Wieś Zawady powiatu łaskiego w 
dniu wczorajszym padła pastwą olbrzy- 
miego. pożary. 

Ogień wybuchł w zabudowaniach 


' mieszkalnych iednego z gospodarzy i 


wskutek sprzyjającego wiatru z błyska= 
wiczną szybkością przeniósł się na są- 


siednie domy tak, że po upływie pół go- 
dziny niemal cala wieś stała w płomie- 
niach. 

Mimo natyčhmiastowej akcji ratun- 
kowej w której brali udział wszyscy 


stłurnić. 

Dopiero po dłuższej wałce z rozsza- 
lałym żywiołem począł on tracić na 
sile. s 

Pastwą pożaru padło 9 domów mig= 


AE 8 obór i kilkanaście sztuk by- | W: 
ta. 


Siraty wynoszą 40 tysięcy złotych. 
Przyczyna pożaru było prawdopodo- 
bnie nieostrożne obchodzenię sie z og= | 


O CHLEBIE. 
Chlebie, chlebie, 
Mączny cudzie. 
Mało ciebie 
Cenłą ludzie, 


Nazbyt cenią 
Zaś piekarze 
Zarządzeniom 
Wbrew i karze. 


Choć zwieziono 
"Maki zapas, 
Piekarz pono 
Się nlo napast, 


Więc podwyżki 
Dla się raja, 

A nam kiszki 
Marsza graja, 


Do p. wojewody 
udaje się delegacja zw. 
prac. użyt publ, 
Łódź, 15 maja. 
p. wojewody 
i í u pracowai- 
ków instytucji użyteczności publicznej 
celem intereweniowania w sprawie ro- 
i na  plantaeli 
kolejowych węzła łódzkiego, których z 
dniem 1 r. pozbawiono 
pracy. 

Robotnicy ci kilkakrotnie już byli re 
dukowani i związek w tej sprawie jiż 
interweniował od dłuższego czasu za- 
rówua u p. wojewody, jak i w minister 
stwie komunikacji. 


Ruchome bibl'ofeki 
wie skie. 


Łódź, 15 maja. 
łódzkiego w myśl 
powziętej uchwały przystąpił do zakła- 
dania ruchomych bibliotek wiejskich. 

Kierowni spoczywa w rękach 
referenta pozaszkolnej przy 
ydziale Powiatowym p. Augustynia- 
kowej. 

Jest to bezwątpienia jeden z chlub 
nych dowodów zrozumienia  doniosło- 
i szerzenia kultury wśród ludu wiej- 


kwiefnia b. 


niem dzieci jednego z gospodarzy. [isso (h). 


GE c ZAJ 


Biok Bezpartyjny 


stworzy organ:zację 
pracy nolityczne 


na terenie kodzi i wo- 
jewódziwa. 


Dwa miesiące minęły już od chwili 
zakończenia batalji wyborczej, w któ- 
rej m. in, wziął udział bezpartyjny. 
blok rządowy. 

Jasnem się stało, iż rola bloku nie 
będzie skończona w dniu 11 marca. 
Wręcz przeciwnie „Express' doniósł już 
o tworzeniu grup regjonalnych m. in. 
w Łodz 

Przed grupą prorządową wyłonił 
się ogrom zadań i obowiązków na da- 
leko pomyślaną metę. 

Sprawa nader ważna wymagała na- 
leżytego przygotowania, przedyskuto- 
wania | opracowania planu działania, 

Stwierdzić się jednak musi, iż do- 
tychczas niema zdecydowanie nakre- 
ślonej linii postępowania, niema sprecy 
zowanego poglądu na formę i treść te- 
go stałego kontaktu, jaki musi istnieć 
między masą wyborców a ich mężami 
zaufania. 

| tak jesteśmy świadkami szeregu 
rezjonalnyci posunięć niezawsze w tre 
ści swej zgodnych. 

Przykład dała Wschodnia Małopol- 
ska, gdzie jednomyślnie uchwalono bez 
względne podporządkowanie się wszy 
stkich organizacji politycznych, gospo- 
darczych i społecznych już do B. B. na- 
leżących i do niego obecnie akces zgła- 
szających — nakazom władz regional- 
nych B. B. — Żadnych samodzielnych 
wystąpień, żadnych  drobnopartyjnych 
poczynań! q 

Jak ta sprawa przedstawia sigi na te- 
renie Łodzi? 

Po zebraniu konstytucyinem w Ło- 
dzi z końcem ubiegłego miesiąca (refe- 
rentem organizacyjnym wybrano posła 
Dratwę z Piotrkowa) zapanowała chwi 
lowa cisza, usprawiedliwiona nieskry- 
stalizowaniem się myśli wytycznej, bę- 
dącej jeszcze ciągle in statu nascendi, 

Tak więc koncepcja skierowania na- 
razie całego wysiłku na wieś, podobnie 
jak i ewentualny projekt oparcia się 
wyłącznie na żywiole miejskim, nie 
może być uznany za forttwny. 

Teren województwa musi być po- 
kryty zęsłą siecią „komórek“ organiza- 
cyjnych z najiaśniej określonym pro- 
gramem działania oraz ustalonemi funk- 
glami i celami. 

Nie może tu być mowa o jakimś pro 
tekcjoniźmie, — o doraźnych, bezpo- 
średnich korzyściach z racji przyna- 
leżności do B. B., o skutecznych inter- 
wwencjach w sprawach prywatnych, — 
o ustanawianiu jakiejś półoficjalnej a 
wszechmocnej władzy! 


Będzie, a przynajmniej powinna to 
być potężna organizacja, mająca na celu 
obrone interesów całych grup, ciał zbio 
rowych w ramach powszechnego dobra | 
w atmosferze zrozumienia i panowania 
naczelnej zasady, iż do dobrobytu naj- 
wszechstronniej pojętego należy kro- 
czyć po drodze interesu kraju. 

W przyszłym już tygodniń mają sie 
plany co do pracy w Łodzi przyoblec 
w realne szaty. 

Dotychczas w kwestii tej zabrał głos 


publiczny red. Tomczak na łamach „Re! j znajdują 


publiki* zdając się przechylać raczej za 
koncepcją krakowską 
posła Polakiewicza) t. za utrzyma: 
niem odrębnych organizacii polit 
nych z jedną przewodnią. ideą, 

Czy na terenie Łodzi zwycięży kon- 
-peja lwowska, czy posła Polakiewi- 
e 4 najbliższe dni ujawnią, 


g s „ik 
remat ten wymaga specjalnego omó; 


ENIA, 


H. P, 


(przemówienie |gdy roz! 


RAK ZE ŻW 2, 


` Ramon Novafro' Notaro o dok ih w poledynku—faturalnie przed obiektywem kinowym. ka 


EIGA aa mi atma wo ia 


Egzekucje £ śmierci przy pomocy mleka. 


Okrutna forma wymiaru spraw.ediiwości w Ind ach. 
W której krynce czai się śmierć. 


W brytyjskich Tndjach rządzą prawa 
angielskie, rozumie się najbardziej no+ 
woczesue normy prawne, ale na straży 
ich muszą stać angielscy żołnierze roz- 
porządzający bronią, która jest również 
natbardziej nowocześnie udoskonałona. 
Inaczej przyponmiałby sobie maharadża 
o swojej dawnej władzy I o swoich da- 
wnych prawach, pełnych okrucieństwa. 
i grozy, 

Jedna z najstraszniejszych kar, na- 
kładana przez Indyjskich tyranów, to t. 
zw. kryńka zatrutego inieka, Nie przera-. 
ża tu trucizna, która działa piorunująco, 
ale sam sposób wykonania przy zasto- 
sowaniu tego barbarzyńskiego wyroki. 

Oskarżony skazany na wychylenie 
tej zatrutej filiżanki mleka nie wie nigdy 
czy jest uniewinniony, czy zasądzany 
na śmierć, 

Ogłaszają mu tylko, że wyrok zapadł 
i stawiają przed nim kubek mleka,  któ- 
ry musi on wypić po 30 minutach śmier 
telnei męki wyczekiwauła į nienewność 

Milczący i obojętni zasiadają sędzio- 
wie, krewni i przyjaciele skazańca pła- 
czą i szlochałą. On sam napót przytom- 
ny nie odrywa oczu od straszliwezo 
kubka, albo z przerażeniem spogląda na 
swych katów. by z ich nieruchomych 
twarzy wyczytać swój los: czy miexo 
jest zatrute, czy toż ni 

Minuty. płyną. Skazaniec drży. z 
czoła ściekaja mu krople śmiertelnego 
strachu... Co płeć menut słychać głos li- 
czący cze W ostatnia minuta 
wybiła. S ec chwyta kubek I wy- 
z 


plia go do dna. Rozlega się rozpacziiwy 
krzyk krewnych © tłumu, poczem nastę 
puje śmiertelna cisza wyczekiwania. 
Wszyscy jak urzeczeni 


sie spuszczasą į dzie. Minuty płyną... 


Skazanych obsypują kwiatami. Tłum 
błaga urzędników pitnujących wykona- 
nia tego okrutnego wyroku o młosier- 
s-częśliwi obłę- 


oczu z podsądnego, który ze wzruszenia | diem okiem spozladają to na jedną to 


i strachu drży na całem ciele. 

Nagle nowy krzyk rozdziera powie: 
trze: skazaniec zachwiał się, postąpił 
kilka kroków naprzód i nagle jak pod- 
cięty runął twarzą na ziemię.. Tajny 
wyrok głosił śmierć, mleko było zatrute, 
„ Barbarzyństwo to stosowane jest 
również przy masowych karach nieraz 
do całych wsi i osiedli zalegających nas 
przykład w płaceniu podatków. Wy- 
cieńezeni przed nadmierne świadczenia 
na rzecz rządu, a właściwie maharadży, 
który w ten sposób dochodzi do swych 
bajecznych klejnotów, bogactw i nre- 
pychu, nieszczęśliwi wieśniacy nie mają 
wreszcie czem zapłacić należnej daniny. 

Wówczas do wsi wkracza odział 
wojska i ogłasza karę „Krynki mleka“, 

Wieś otrzymuje nakaz wybrania w 
ciągu trzech dni tylu a tylu mężczyżn i 
kobiet w wieku lat 20 do 40 i przypro- 
wadzenia ich na wyznaczone m 


W określonym dniu skazani ust wie- 
ni zostają w dwa rzędy: oddzielnie męż 
czyźmi i oddzielnie kobiety. Okrąża ich 


kordon wciska. Obok każdej ofiary sta- 
dwa kubki mleka, z których jeden 


Na SCENA. ER rozdzierają e 
Ą nia tlumu złożonego z ojców, 
matek, dzieci skazanych 
POPES D 


Wybór króla 
Wielka uroczystość 
W. kościele w St. 


Marie 
h pobożnych 

e „kwietnia, 
cab ra się W 


uro- 


trzecią nied: 
są narcyzy, 
kościele: niezwykła 


niewiast 


starodawny 
czystość, 
Wśród | 
się zauwa 
ściągają z cale: ta na to święto. 
W kryptach å spoczywają ba- 
i pobożnej cyganki Sary, 
ą cyganie uważają za swą patronke. 
Po _ oddaniu jej czci w podziemiach 
„kościoła odbywa się co siedem lat elek- 


wiernych daje 
ów, którzy 


enea 


w świecie cvganów. 


de la Mer|cja króla cygańskiego i zaślubiny jego z 


najpiękniejszą cyganka. 

Władca ten jest  zwierzchnikie 
wszystkich na świecie cyganów, gdyż k- 
czowniczy ten lud wierzy iż kiedy 
stworzy swe włacne królestwo i obier 
3 na stały pobyt jakąś piękną zie 
mię, 

Po obiorze króla w krypcie koś 
nej, odbywa się szczególny obrzęd. 

Cyganie, zgromadzeni przy trumn' 
Sary, zapalają gromnice i kroczą w pre 
cesji dookola grobu świętej swej patron 


ki 


na drugą krynkę, starając się daremnie 
odgadnąć, na dnie której czyha zatajo- 
na śmierć, 

Wreszcie staje się śmiertelna, prze” 
rażająca. cisza, Że przeszło pierwsze 
pięć minut. 

Te pięctominutowe okresy płyną pos 
woli w nieopisanej torturze jak dla ska= 
zanych tak i widzów... Nagle oszalały 
krzyk rozpaczy wyrywa się z piersi tfu 
mu — ostatnie trzy m nuty!.. 

Kobiety mdleją, mężczyźni 
wulsjach padają. na ziemię... 

— Picie, bracia į siostry! — rozlega 
się nagle spokojny głos. 

To jeden ze skazanych 
śmiertelną czarę. 

— Pijmy! — woła ktoś... 

1 wówczas dzieje się rzecz straszna! 
Z pośród tłumu zasądzonych coraz pa- 
da ktoś na ziemię. Pojedyńczy ludzie z 
trumio bzałemi twarzami patrzą !odo- 
watemi oczyma daleki punkt, 
oczekując śmierc 

Z krzykami rozpaczy mi 
krzyki radości: to krewni 
los podsunał niezatruty kube 

Dzieci rzucają się na zwłoki matek 
i ojców. Mężowie rozpaczają po żonach, 
kochanki po kochankach, cicowie po sy» 
nachl, 

Ale a rądża Ok 


W kon- 


podnosi 


zają się 0* 
h, którym 


zał się łaskawy: 


nie każda z Aa zatruta, spo- 
l „, którym podano 
obie kryrki z tem mlekiem ale 30 
minut tortury czekania. niejednego z 
nich przyprawiło o obłęd. 


EPODNARZNNNNNANONODAGODODODOGAA 


re fioa 
0 i w z 


EXPRESS" 


„Przebudzenie się wiosny“ czyli don Juan Cyperman. 


$ 


Znalazł się gdzieś taki zdrajca, 
Który do jej męża dzwoni: 
„łona z gachem zdradza pana 
W gabinecie są już oni". 


B 


A tymczasem w gabinecie 
Młodym słodko płyną chwile 
Nic nie przeczuwają złego 
Czas spędzają bardzo mile. 


Dajcie nam chieba! 
W dniu wczorajszym Łódź była bez tego 
artykułu „najpierwszej* potrzeby. 


Łódź, 15 maja. 

Wczoraj Łódź była bez chleba. 

Nawiasem mówiąc pracownicy rzeź 
ni również zastrejkowali i 3 

miasto nasze było jednocześnie bez 
miesa | bez chleba. 

Chleba ant bułek nie było więc 
przez cały dzień — piekarnie jednak 
były otwarte. Dla ciekawości każdy 
wchodził I pytał: 

- Chleba niema?,. A może są Świe 
że bułeczki?,.. 

Odpowiedź 
dnakowo: 

W magistracie dadzą wam chleb 
i bułki. 

Dowcipniejsi dodawali nawet: 

— „z masłem! 

s wychodzili więc z pekarni i 
jali głód wodą sodową z po- 
porcją malinowego soku. 
pożywali ciastka. To 
szyły się w dniu wczo- 
ją mż zazwyczaj trek- 
/ jednak może sobie 
mienie chleba z trzy 
togramowemi  ciastkanii, Śmiało 
więc można powiedzieć, że wielu ło- 
dzian cierpiało wczoraj głód, 

Potrzeba jest matką wynalazków — 
brzmi mądre przysłowie.  Prawdzi- 
wość tego spost enia znalazła wczo 
ai niewątpliwe potwierdzenie. Na uli- 
cach Łodzi pojawił się bowiem nowy 
wynalazek; 


wszędzie brzmiała łc- 


lotne piekarnie, 
składające się z kosza aż po brzegi prze 
i bajękumi* i roznosiciela, 

ek ten istniał jeszcze daw- 
j, przed strejkiem, lecz dzień wczó- 
wywłókł go dopiero na światło 

„Bajglarze*  pędzili po całym 
e jak opętani. Wyrywano im to- 
war z rąk. 


Onegdai „bajelarz* musiał się na- 
praszać przechodniom, wychwalając 
natrętn swój niezbyt apetyczny to- 


dzienne składa się z kartofli i chleba, 
gdy wiec zabrakło tej ndjważniejszej 
potrawy z codziennego iadłospisu, lud- 
ność przedmieść skazana została na 
głód! 

I o co właściwie poszło? Czemu 
Łódź została bez chleba? 

Komisja magistracka obniżyła cenę 
chleba z 75 groszy za kilo na 70 groszy, 
a piekarze twierdzą, że nie mogą po tej 
cenie chleba sprzedawać i nchwalili 
strejk. 

A więc Jedno z dwojga: albo komi- 
sia magistracka źle przeprowadza kal- 
kulacię, albo piekarze, korzystając z 
braku większych rezerw zbożowych, 
chcą mieć większe zyski. 

Władze nadzorcze powinny wgląd- 
nać w tę sprawę i zadecydować po 
czyjej 'stronie jest wina, Jeżeli rzeczy- 
wiście kalkulacja przedstawia się w ten 


„Bolo*—ulubieniec Bałut 


długo nie będzie radował swoim widokiem swoich 
wielbicieli. 


Łódź, 15 maja. 

„Bolo”, elegant, wyrocznia męskiej 
mody na Bałutach, ulubieniec cór Kə- 
ryntu, doliniarz i szopenfeldziartz — zo- 
stał aresztowany! 

Gdzie? w jakich okolicznościach? — 
pytały zaniępokojone bałuckie dziewo- 
je. , 

Wieść o aresztowaniu „Bola“ lotem 
błyskawicy obiegła wszystkie spelunki i 
knajpy, gdzie się codzinennie zbierał 
„łewiat złodziei łódzkich". 

Gdy sprawdzono otrzymaną  wiado- 
mość zapanowało powszechne przygnię- 
bienie, 

— Szkoda go — mówiono „Bolo“ — 


war, v :zoraj jednak jego proszono, ofja |to był zdolny chłopiec... Mógł zrobić kar 


rując tyle, ile żądał. 

wiono się więc „bajglami* i „cia- 
stkami* Mimo fo wsz: 
dni. Pożywność chleba jest jednak nie 
zastąpiona, 

Brak chleba dał się szczególnie we 
znaki mieszkańcom krańców naszego 
miasta, tym, którzy nie jedzą ciastek, 
bo nie stać ich na to! Ich menu cało- 
WABIE. iiaae e o RRS 


Służąca zaíruía gazem. 


W mieszkaniu przy ulicy Przejazd 
49 ule”a zatruciu gazem świetlnym 
letnia - użąca Luiza Heina: 

Lemad:z pogotowia po udzieleniu po- 
mocy ostawił ją w stanie nieprzytom 
nym na cu, 

Jak usta'ono He' 
czynek zapomniała zusręcić 
gazu. 


1 


jerę, On miał talent... 
— Taki był piękny — wzdychały ko- 


scy byli gło-|biety. 


Okazało się, iż poptlarny mąż bałuc 
ki ów „Boło”, który w rzeczywistości na 
zywał się Szymon Rozenblum, dostał się 
w ręce policji w całkiem prozaicznych 
okolicznościach, 

W godzinach wieczornych „Bolo” za 
kradł się do piwnicy domu przy ulicy 
Wschodniej 49., Przy pomocy  wytry- 
chów otworzył drzwi komórki państwa 
lerer i począł konfiskować nabiał. 

W trakcie „pracy” w drzwiach ko- 
mórki ukazał się p. Lerer, 

„Bolo“ rzucił się do ucieczki, 

Wybiegł na ulicę i schował się w bra 


udając się na spo mie domu przy ulicy Wschodniej 45. 
6 kurek odl 


Zauważono go tam jednak, Policjant 
4dprowadził go do komisarjatu. 


sposób, że chleb może być sprzedawa- 
ny po 70 groszy za kilo, to przecież 
można znaleźć ostatecznie środki, aby 
zmusić piekarzy do sprzedawania chle- 
ba po cenie magistrackiej, ewentualnie 
zaś magistrat niech weźmie na siebie 


obowiązek dostarczania chleba lud- 
ności, 
Obecny stan bowiem zakrawa na 


groteskę: magistrat twierdzi, chleb 
może być sprzedawany po tańszej 
nie, a piekarze nie chcą o tem słys 

Stąd — co pewien krótki 
Czasu strejk i brak chleba 
mieście. 

Czas juź skończyć z tą grą w „ci 
ciu-babkę”*, bynajmniej nie rozwest 
jącą tych, którzy stają się jej ofiarami. 

Kłótuia magistratu z piekarzami 
kogo nie powinna obchodzić — chce- 
my chleba! Bak, 
LEBREWIEEN 


okres 
w  eałem 


W rezultacie Rozenblum znalazł się 
przed sądem. 

Ze względu na to, że był już kilka» 
krotnie karany skazano go na rok i 
miesięcy więzienia. 


——— 


a 
— 


Nieuczciwy kwesfarz. 


Nie zwrócił uzbieranych 
podczas kwesty pieniędzy, 


Łódź, 15 maja. 

Władze policyjne w duiu | wczoraje 
szyn.  zawiadomiono a „oryginalnem” 
przywiaszczeniu. 

Józet Zamrzycki, zamieszkały przy, 
ulicy Przejazd 50, zgłosił się jako kwes- 
targ do instytucji dobroczynnej „Ratuj+ 
cie dzieci”, W dniu kwesty pracował w 
pocie czoła i rzeczywiście zebrał więk= 
szą sumię, à 

Nie zwrócił jednak pieniędzy tej in- 
stytucji. i 4 

Gdy wpłynął pewien okres 
„Ratujcie dzieci” po kilkakrotnych upo- 
mnieniach zwróciło wreszcie do 
władz policyjnych. 

W wyniku dochodzenia  Zamrzycki 
został pociągnięty do odpowiedziałnośći 
karnej. 


PE) 
Samobójstwa. 
Łódź, 15 maja. 

W mieszkaniu przy ulicy Pomorskiej 
161 targnął się na życie 32-letni robote 
nik sezonowy Ferdynand Grunwald. We 
zwane pogotowie stwierdziło otrucie nie 
znaną trucizną. = 

Desperat nie pozwolił się przewieźć 
do szpitala, wobec czego pozostawiono 
go na miejscu, 

cd 

Z nieustalonej przyczyny popełniła 
zamach samobójczy 19-letnia Stanisła- 
wa Sobczakówna, zamieszkała przy uli- 
cy Grabowej 13, wypijając większą dozę 
esencji karbolowej. Udzielono jej pomo 
cy lekarskiej, 


Krwawy mecz w Warszawie. 


Odgryzione ucho gracza zostało na boisku. 


Z Warszawy donoszą: 
Krwawy mecz piłki nożnej rozegrał 


| 


ciał, drgających żądzą zemsty. 


W szale bójki hodowca Stanisław 


się wczoraj przed wieczorem przy ulicy | Głowacki odgryzł lewe uchp p. Stanisla 


Lubeckiego, 

Do zapasów stanęły dwie drużyny 
robotnicze, Po przerwie jeden z atakują 
cych strzelil bombę z podbicia, Piłka 
przeszła przez bramkę, przeleciała po- 
nad parkanem i trafiła w gołębnik, sto- 
jący na sąsiedniem podwórzu (Libelta 7). 

Spłoszone ptaki załopotały skrzydłe- 
mi, Zwabiony hałasem gołębiarz wyskor 
czył z mieszkania, złapał piłkę i pobiegł 
po kamratów, 

Z obu stron parkanu zebrały się po 
chwili dwi ewrogie partje — sportowcy 
i gołębiarze. 

Środkowy napastnik, p. Stanisław 
Kucharski wdrapał się na płot i grzecz- 
nie przemówił. Odpowiedziano mu prze- 
kleństwami. Jeden z gołębiarzy  dobył 
scyzoryka i z zimną krwą przedziurawił 
piłkę. Postępek ten stał się hasłem do 
generalnego ataku na parkan, 

Po walce ze zmienńiem szczęściem 
go!.jiarze przedstałi się na teren spor» 
towy. Utworzyło się istne  kłębowisko 


wowi Kucharskiemu. Kapitan drużyny, 
p. Jana Późniaka uderzono  zutelką w 
głowę tak silnie, iż padł nieprzytomny, 
W zaciekłej bójce brały również udział 
przyjaciółki gołębiarzy, istne furje, Na 
widok policji uciekły, prócz Stanisławy 
Starzyńskiej która stawiła czynny opór. 

olicjanci stoczyli z pijanymi gołę« 
biarzami bójkę, Dzienie im dopomógł p. 
Poźniak. Odzyskawszy przytomność rzu 
zit si ew wir walki i przy pomocy t. zw. 
„klucza” obezwtadnił przywódcę prze: 
ziwników, 

Rannych odwieziono dorożką” do am 
bulatorjum pogotowia. Nieszęsny piłkarz 
ujrzawszy swą oszpeconą twatz w luster 
ku, zemdlał, 

Odśryzione ucho znalazła na pobo- 
fowisku jedna z lokatorek. Płacząc, przy 
niosła je do komisarjatu i wręczyła dy- 
żurnemu przodownikowi. 

Głowackiego wraz z Bysirym musia- 
ao związać, ponieważ skakali policjan- 
tom do oczu. 


„EXPRESS: 


paa E RB WOJ 


_~— Za kilka lat chyba będziemy mo- 
gli w ciągu godziny odbyć podróż lot- 


będzie się ubierała pięć godzin. 
ż więc znaczą postępy techniki? 
ANRT 


Ma meem 


"Z pewnego zakładu dla umysto 
olforych ue RE pacjent. Zaaltrmoów 


a w. celi dataen nia 
eznego Wwarjata. Po dlugich po- 
ch uddło go się odnależć. 
siedział na dachu czteropietro- 


woj kamienicy. Na ulicy zebrał stę tlum | 


ludzi. Zaweżwano straż ogniową, Ob: 

i podczas 

z dachu i poci 

a SW ych wybaw ców, Próbo- 

wa no ie ięc E did goby dobrowolnie 
nil 


-= wałano ź ulicy 
— w przeciwnym razie zaczniemy strze 
lać do ciebie! 
Warjat nawel nie drgnął. 
— Podpalimy dom! Z 
Wariat nie ruszał się 
Podłożymy bot 
się w kawałki! Uciekaj! 
War 


Nagle z tłumu występuje drugi v 
jat, który oznajmia spokojnie: 

— Przepraszam... Niech panowie się 
uspokoją... To I tak nic nie pomoże... Ja 
z nim pomówię... 

L zanim - zdołano się zorientować w 
sytuacji, warjat krzyknął do swego ko- 
legi na dachu: 

— Moryc, zejdźi.. Powiadam cí, 
zejdź z tego, dachu, słyszysz?.. Nie 
chcesz?.. Nie? — to mówiąc, wyciąga 
z kieszeni wię ryk — Powiada 
ci po raz ostatni, zejdź dobrowolnie, bo 
jeżeli natychmiast nie zejdziesz z dachu, 
to, widzisz, tym scyzorykiem pokraję 
cały dom na kawałki... 

Gdy wariat, siedzący na dachu, uj- 
rzał, że jego kolega podchodzi do domu, 
by „pokra scyzorykiem dom na ka- 
walki“, zeszędł natychmiast z dachu i 
oddał się w ręce policji. 

Ku - Ku. 


Najwięksi artyści rosyjscy , 
TEATRU STANISŁAWSKIEGO 
w. BUZIŃSKA 
B. CZERNOWĄ 
W. SOŁOWCOÓW 
NIKITIN 


wkrótce ukażą się na ekranie 
„CASINA“ 


WIECZOR HEBRAJSKI. 

W środę, dnia 16 maja odbędzie się o godz, 
83W wieczorem w sati Filharmonii hebrajski 
wieczór recytacyjny słynnej artystki teatru he- 
brajskiego w Tel-Awiw p: dr. M. Beristein=Kohn 
prey współudziale p. ława Frydberga. 

Na program składają się recytacje 7. biblii, 

i Kteratury hebrajskiej, oraz ludowe 

pieśni skie 4 arabskie. Wieczór ten — ze 

rzględ na osobę artystki — budzi zrozidniałć 
zainteresowanie w ndszem, mieście. 


larza, który 


— Dlaczego? 
— Ale takich służ 


cych niema, 


z taką dokładnością 
te prawdziwa i przez pół godziny usiłowała usunąć 


> 


namalował pajęczynę, że 


Zapewniam wię, że są tacy malarze. 


Błędy w rozkładzie jazdy. 
Od godziny 10-ej do 2-ej w nocy niema z Koluszek 
, ani jediego pociągu. 
wLetnicy' znowu bęaą się tioczyli w wagonach 
podczas Świąt, 
Łódź, 15 m ja. 


obszarze całej Rzeczypospolitej nov 
rozkład jazdy pociagów państwowych. 
Poczynająę od północy z dnia 14 na 
go maja r. b, wszystkie pociągi były 
wyprawiane ze swych stacji początko* 
wych wedlug nowego rozkładu. Frzej- 
ście zaś pociąców dwudniowych z da- 
wniej obowiązująccgo na nowy rozkład 
jazdy dokonane zostanie w. końcu doby 
14-g0 maja i na początku doby 15-g0 ma- 
ja według porządku, ustanowionego w 
nowymi rozkładzie jazdy, 

Nowy plan jazdy 
uwzględnił tylko cząściowo potrzeby 
mieszkańców naszego miasta w związku 
ze zbliżającą sie porą letnią 1 częstemi 

wyjazdami na letniska podmiejskie, 

Zwrócono, uwagę na przydzielenie 
odpowiedniej ilości pociągów, kirrsują- 
cych między Łodzią a Koluszkami, na 
tej linji bowiem leży największa ilość 
letnisk podmiejskich (Andrzejów, Kra- 
szew, Andrespol, Wiśniowa Góra, Hu- 
lanki, Gałkówek, Żakowice, Różyce, 
Bendzelin i t. d.). 

Od dnia dzisiejszego między Łodzią 
a Koluszkami kursuje codziennie 12 po: 
ciągów w jedną i drugą stronę. 


| 


s| godziny 7-ej do 8,40, mamy aż cztery 


Przeciętnie więc mamy obecnie ĉo 2 
godziny pociąg do Kcluszek. Źrana od 


gi do Koluszek co dla wyciecziw- 
ów w niedziele i święta stanow.ć 
będzi e nie małą wygodę. i 
Gorzej tylko będzie chyba z powro= 
tem z tetnisk. 
W nowym rozkładzie orzewi 
z Koluszek 


Le 


luje się 
w godzinach wieczornych 
trzy pociągi (w dodatku uwatunkowa: | 
ne!) pierwszy 0 20,28, drugi o 21,25 (w 
niedzielę i święta) a trzeci o 21,58 (w 
miarę potrzeby), Bliskie sąsiedztwo 
tych dwóch ostatnich pociągów (różni- 
ca w czasie zaledwie pół godziny) bę 
dzie zdaje się niezbyt wygodne, 
stępny pociąg z Koluszek odchodzi do- 
piero o 1,48 w nocy. 

Od 10-ej więc do trzy na drugą w 
nocy niema pociągu. 

Tak się przedstawia mniej-więcej 
nowy rozkład jazdy — teoretycznie. 

Oby w praktyce błędy te okazały 
się naprawę nieistotne, gdyż narazie Ia 
się wrażenie, że w tym roku tak samo 
będziemy narzekali na naszą komunie 
kację podmiejską jak w latach poprzed- 
nich. Ex. 


Rak u myszy uleczalny! 


Doniosłe wyniki badań 


Walkę z nowotworami złośliwy: 
wogóle, a z rakiem w szczególności, 
podjęła cała armia uczonych. Starają się 
oni rozpoznać istotę tej choroby, zna- 
leźć sposoby leczenia, 

Wyniki tych usiłowań są narazie pra 
ktycznie małe ale, powoli posuwają na- 
przód zagadnienie tej strasznej choroby. 

Ciekawymi rezultatami doświadczeń 
nad rakiem może ostatnio pochlubić się 
B. Fischer - Wasels. 

Stosował on do leczenia raków u 
myszy oddychanie mieszaniną 95 proc. 
tlenu i 5 proc. dwutlenku węgią. Znacze” 
nie dwutlenku węgla polega na tem, że 
przy oddychaniu czystym tlenem od* 
dechy stają się płytkie i następuje 
zmiiejszenie ilości krwinek czerwonych 
natomiast dodatek dwutlenku wegla 
wżmaga czynność oddechową, zwiększa 
zdolność oksyhemoglobiny do odszsze- 
pana tlenu w tlenkach, zapobiega 
zfmniejszeniu się ilości krwinek czerwo- 
nych; ponadto istnieją pewne teoretycz- 
ne podstawy, które pozwalają prżypu* 
szczać, że działa on szkodliwie na tkan- 
kę nowotworową, Przeż stosowanie od- 
decharia tą mieszaniną gazów uzyski 
wał Fischer-Wasels wyleczenie raków 
myszy w pewnym nieznacznym pro+ 
cencie, 

Połączenie 


tego sposobu leczenia z 


„podawaniem dóżylnem, względnie pod- 


skómtem ciał, sprzyjających utlemanin 
(jako takich używał soli żelaza w poła: 
czeniu z powaemi barwikami, jak biękit 


prof. Fischer- Waselsa. 


metalowy, trypanówy, izaminowy), bo- 
zwoliło mu uleczyć ze stuprocentową 
pewnościa raka myszy, W każdym przy 
padku, o ile nowotwór, nie był zbyt da- 
leko posumięty; w tym ostatnim WY 
padku łatwo mogła nastąpić śmierć 
zwierzęcia wskutek zatrucia produkta- 
mi rozpadu nowotworów. 
Zastosowanie jednak tej metody ie- 
czenia do raków człowieka zawiodło. 
Niezrażony tem, prowadzi Fischer-Wa- 
sels badania powyższe w dalszym ciągu. 
Fakt, że metoda, która wyrosła że 
ściśle teoretycznych przesłanek, dała 
tak piękne wyniki leczenia raków my* 
szy, jest wielkim triumiem nauki o no* 
wotworach i pozwala rokować nadzicje 
że na tei drodze dojdzie medycyna do 


uleczenia tei wielkiej klęski ludzkości, | 


jaką są dowotwory złośliwe. 
TOISEN, BRDO ZOE SCT REE 


Krwawe bóski. 


Łódź, 15 maja. 

W mieszkaniu przy ulicy "Młynarskiej | 
31 w czasie bijatyki została ranna nożem 
30-letnia Stanisława Tokarska. Zajęło 
się nią pogotowie. 

W mieszkaniu teściowej y ulicy | 
Konstantynowskiej 70 został dotkliwie 

turbowany 30-letni  szklarz Jerzy 
Spiszak (Jerzego 11]. 

Na ulicy Franciszkańskiej pobito dot 
kliwie 18-letniego Konrada Stychowskie 
go (Spacerna 4), Napactników mie ujęto. 


A mas | 


| wawie ć 


Powieści Dostojewskiego 
w Operze. 


Ostatnio libreciści operowi zwróci 
uwagę na dzieła Dostojewskiego 
na skarbnicę tematów. 

Swego czasu został „Raskolnil: 
Dostojewsktego wystawiony w Med 
lanie jako opera. Obecnie napisał z 
rosyjski Kompozytor Sergej Prokazi W 
muzykę do „Gracza* Dostojewsk 
Także czeski kompozytor Janac 
żył zapisków z „Martwego domu“ 
libretta do opery. 


U= 
jako 


Z teatrów włoskich. 


Faszyzt działa na ak: 
Włoski Syndykat F 
atów i Autorów D 
zawarł umowę ze Źwiązi 
rzystw Tesu'alnych, na po 
rej we Włoszech z pośród 
nicznych będą mogły być gra 
ko, które otrzymają aprobatę Syn 
tu Ma być dokładnie określona il 
sztuk paranicznych, które 
wystawione na scenai 

czem włoskie nowość 
prawo pierwszeństwa, Mi 
względniony ekwiwałent 
twianie w odnoś kr 
torów wło 


ych 


TEATR MIEJ 
Wobec olbrzymiego powod. 
były występy b: 
ia Wi 
Juana w dram: 
dyrekcja teatru Miejskiego: poż 
kszo artystę joszoza na cztery dod: k 
stepy, które odhędą się w dniaci 
| dnia 17 o gogz: 4 po południu, p 
j Wieczorem, oraz w sobotę I 


znią, Jakle zdos 
arddowei, Józa= 


elzicię o god: 


W cz wartók, 
larnó, w piąte wh 
(od_75 gr. 

Bilety na te wszystkie przedstawienia w Ias 


sobotę i niedzielę cenu nopus 
tem po conach zniżotych 


Y“ Z JADWIGA 


„MAŁGORZATA Z NAWARR 
SMQSARSK. 


dziś, jutro i w 


a godz. Yc) WIECŁOŁCIA. k 
Ceny od dziś zmiżonez od 1 zł. do 7 zł 


TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dzis, we wtorek, I jutro, w ś1 
dę dwa ostatnie tawiónią Mistoryc 
dramatu „Kazimierz. Wiołki 1 Estorka”, 
zupotnie schodzi z afisza. 
W czwartek, 17 maja, premiera komicznej qm 
pery „Dzwony z Comneville". 
Bilety do nabycia na premjere w obu kasach 
teatru, t. |. na Ogrodowej acu Kościelnym 
w kwiaciarni B-ci Dyimkow 


DWA GOŚCINNE ER ROSYJSKIEGO 
EATRU, 

W czwartek, dnia 17 oraz w piątek dnia 18 
maja w sali Filarmoni odbędą się tylko wą 
stepy. rosyjskiego. drani znego żeśpoli 4 
i ami na czole; jak Lil 
i Wiadysław Czynęeri, 


Osip Runicz 
Osip Rumicz jest dobrze znany publiczności jaką 


Stengel, 


filmowy artysta. Ostatnie obrazy z jeto wYstg« 
pami wywołały zachwyt całego świata, Wspas 
niały ten artysta nić porzucając ckranu, wrócił 
na scenę i występuje obecnie stale w Rydze, 
Władysław Czyngeri, również jeden z wybite 
nych artystów, bierze udział w tym kort x 

W czwartek odegrana będzie komedia „Kes 
bieta wschodu“, a w piatek dramat Eronica p. 
te „Grożba”. 


Wielki podwójny program 


|. Grzech Kobiety 


z Harry Liedtke, 


I. Panienka 
od Szlag erów 


z Corinne Griffith 


|: 


następny program 
w GRAND KINIE. 


EXPRESS" 


CZE ZE O E ESE A EA 


Orkiestra pod dyr. 


M R. Kaniora Í 
Raj dla 


20000000000C00000000 


Ostatnie 2 dni! 


Wspaniała farsa 
erotyczna 
pod tyt: 


Wielki podwójny program! 


Str, 5 


Ostatnie 2 dni! 


Moja żona, Twoja żona 


Film pod względem napięcia komicznego i techniki niema sobie rawnego. 
W rolach głównych: KLARA BOW nieposkromiona szelmulka artystka o światowej sławie przepiękna BILLI DOWE i inni. 


mężczyzn 


na wyspach polinezy jskich. 


W archipelagu polinezyjskim znajdu 
je się mała lecz bogata wysepka, zamie- 
szkała przez 24 mężczyzn i 164 kobiety. 

Nazywają ją „rajem mężczyzn”, a 
władcą tej ziemi jest były marynarz an- 
gielski, noszący imię Michała, 

yspa zwana „rajem mężczyzn”, po 
siąda jedyny w swoim rodzaju ustrój na 
świecie, w którym mężczyzna nie po- 
trzebuje się borykać z życiem. Wszelki 


trud i kłopoty materjalne ciążą na kobie | żami 


tach, 

Nawet gdy mężczyzna zasiada do je- 
dzenia, nie potrzebuje się trudzić wkła» 
daniem do ust jedzenia. Wyręczają go 
w tem kobiety i prześcigają się, aby mu 
jak najlepiej usłużyć. 


ŻYCIE WSPÓŁCZESNEJ ROSJI 
przedstawia najnowszy film „SOWKINA” 
pt 


„AN 


LEEN 


(Mitość nad brzegami Newy 
czyli 
Ci, których żywi ulica...) 
wkrótce w „CASINIE* 


BERNBREAUK. 


Przed kilku tygodniami wywołał wład- 
ca tej ziemi niemiły xonflikt dyplomaty- 
czny, uwięził bowiem pewnego amery- 
kańskiego podróżnika, który wkradł się 
do jego królestwa i spowodował niema- 
łe zamieszanie w kraju, 

Podróżnik amerykański stał się po- 
wodem krwawej bójki czterech czekola- 
dowych dam, które ubiegając się o jego 
łaski, pomasakrowały się wzajemnie nos 


HM, 

Jedna z bohaterek umarła z ran, a 
trzy zostały kalekami. 

Do tego to właśnie raju wtargnął in- 
truz i wiemy do czego doprowadził, 

* Nie dziwnego, amerykanin przewyż» 
szał urodą i mmęskością Wszystkich męż- 
czyzn wyspy, którzy zniewieścieli w wy 
godach i bezczynności. 

Niezadowolony z tej niespodziewanej 
konkurencji, kazał król Michał uwięzić 


jj | intruza. 


Lecz do ucieczki dopomogły mu dwie 
przedsiębiorcze niewiasty, które upro- 
wadziły amerykanina z niewoli i prze: 
wiozły go do posterunku policyjnego añn- 
fielskiego, znajdującego się na sąsiedniej 
wyspie. 3 

Amerykanin zażądał odszkodowania 
za AAi ias więzienie, oraz za 
strach. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, nikt 
niesz Kalectwa i śmierci. 


Początek seansów o godz. 4 i pół w soboty, 


Krwawa noe w T 


i święta o godz. 1 


3 NOCE DON JUANA 


Don Juan, który raz w życiu nie uwiódł kobiety. — Rewia pięknych kobiet. 
W rolach głównych: LEWIS STONE wybitna siła ekranu, — jego partnerka urocża SHIRLEY 
——LęLĄLoLoLLLL iaa e a 


Przegląd mody. Sztuka kochania 
MASON czarująca wszystkich swą pięknością 


si-nan-fu 


Zołnierze chińscy wystrzelali 500 osób. 


Wojska japońskie wysłane do Chin 
celera ochrony życia i mienia japończy- 
ków od pierwszej chwili wystąpiły z 
wielką enerśją, jakby chciały pokazać 
iż Japonja nie żartuje i wcale niema za- 
miaru naśladować niezdecydowanych e- 
uropejczyków, którzy grożą chińczykom 
lecz nie mają odwagi wdać się.w walkę. 

Takim pokazem energji japońskiej by 
ło bombardowanie Tsinan-fu, bogatego 
miasta, w którem zamknęła się załoga 
chińska. a 
CEREO NAASE ESE TS 


wobec księcia Walji. 


Książę Walji, jak każdy anglik, jest 
zamiłowanym sportsmenem, Specjalnoś- 
cią księcia jest konna jazda, pozatem je- 
dnak darzy on żywem zainteresowaniem 
niemal wszystkie rodzaje sportu. 

Niedawno odbyła się wobec księcia 
walka bokserów. Zawodnicy wykazali 
świetną technikę,  przyczem podczas 
walki pobudzali bardzo często księcia 
Walii do śmiechu swemi zabawnemi ru» 
chami i minami, Jeden z bokserów zys- 
kał miano „gumowego" z powodu wiel- 
kiej wytrzymałości, jaką okazuje w wal- 
ce. 

Bokser ten posiadający również duże 
zdolności mimiczne podpisał _ ostatnio 
kontrakt z jedną z wytwórni filmowych. 
Rokutją mu wielką przyszłość na ekranie 
jako nowej (twieżdzie humorystycznej i 
roźnemu rywalowi Charlie Chaplin'a i 

uster Keaton'a, 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


Panowie przeprosili telefonistkę i 
skierowali się ku wyjściu. 

— Chwileczkę! Niech się pan jesz- 
cze zatrzyma — zawołała za odchodzą- 
cymi panna Jula. 

Różycki podbiegł do  telefonistki, 
wpatrując się w nią jak w obraz, jak w 
objawienie jakieś i oczekiwał jej słów 
z zapartym oddechem. 

— Przypominam sobie, tak, rzeczy- 
wiście przypominam sobie zupełnie do- 
brze, że rozmową ta była wydzwonio= 
na z restau Tivoli, Z którym nu- 
merem połą lam restaurację tego już 
nie pamiętam. 

— Z Tivoli? — zawołał Różycki. — 
Doskonale. Dziękuję pań serdecznie. 
Panie Kornblum, j smy do Tivoli! — 
zwrócił się R do bankiera. 

ku minutach Różycki i Korn- 
li się do drzwi weiściowych 
gmachu „Majsterhausu”. 

Otworzył im woź 
ze skurzawką w dłoni. 

— Czego panowie chcą? Już wszy- 
stko zamieni 


bez marynarki 


= 


— Pań jest wożnym? — spytał Korn 
blum, 

— „Wedlug 03" — odpowie- 
dział pytaniem wożny, któremu bankier 


m wsuńał kiil 
wnst st 


1ów 
pierwszej 


78) 
— Panowie chcą się czegoś napić? 


— Nie o to chodzi — odpowiedział 
Różycki, — Kto tutaj obsluguje telefon? 

— Ja i jeszcze jeden razem pilnuje- 
my szatni. Czy panóm coś zginęło? 
— spytał strwożony wożźńy. 

— Czekaj pan! Ja się będę pana py- 
tał — zawołał podrażniony Różycki. 

— Panowie z policji? 

— Gorzej! — zażartował Kornblum, 

—- Pan pamięta kto w nocy prowa- 
dził z waszego telefonu rozmowy? — 
rzucił pytanie inżynier. 

— Któby tam pamiętał. „Tyla“ lu- 
dzi rozmawia, 

— Okało godziny 
kto rozn 
badał R. 


= M 


wpół do drugiej 
awiał, nie zauważył pan? — 
eki, 

zecież mie wszystkich znam. 
Rozmawiają I „Stałe” goście | „obce”. 

— Że stałych gości kto rozmawiał? 

— Bo ja wiem — odpowiedział woż 
ny, drapiąc się w głowę. Rozmawiał 
redaktor Rajski, dr. Buczek, pan Fili- 
piński, ten co to ma skład papieru na 
Piotrkowskiej, Hajdukiewicz, fotograt. 

— WSzyscy rozmawiali około wpół 
do drugiej? — spytał Kornblum, 

— Czy ia mogę pamiętać. o której 
godzinie ktoś rozmawiał? — slusznie 
zauważył woż 

Do r jących z t się chło 
| pak, iroterwiący suknem podłogę, u 


nie dotąd przysłuchując się rozmowie. 


— Stasiek, może pamiętasz jeszcze 
kto dziś w nocy rozmawiał przez nasz 
telefon? — To sprytny pieolak — zare 

komendował przybyłym chłopaka 
woźny. 

— A bo co? —- spytał Stasiek, 

— Nie słyszałeś, aby ktoś mówił 
przez telefon o jakimś loncie, o długości 
tego lontu? — spytał Różycki, 

— Takiej rozmowy przez telefon nie 
słyszałem, ale słyszałein jak pijany 
Müller opowiadał głośtto przy stole 
w nocy spali się jedná wielka fabryka. 
Müller chwalił się, że on wszystko 
wie, bo fabrykę podpalił fabrykant. 

— Jaki Müller? — spytał Różycki. 

— Müller od Dreszera, on tu teraz 
codziennie przychodzi — objaśnił chło 
pak. 

— Przypominam sobie teraz, że Mil 
lor też telefonował, jednak nie słysza- 
łem co mówił i do kogo wtrącił 
wożny. 

— Chciałem nawet podejść do sie- 
dzących w loży policjantów — ciągtął 
dalej Stasiek — i zameldować o tem. so 
mówił Müller, ale panowie, którzy z 
nim siedzieli tak się śmieli, że przypusz 
czałem iż to jest jakiś żart albo kawał 
i mnie wyśmieją tetbardziej, że Mül- 
ler był zupołnie pijany. 
wie spojrzeli na siebie. porazu- 
miewawczo, 

— Co pan o tem sądzi? — spytał 
Korubluma Różycki, 

— Chodź pan! Nie ma czasu do stra 
cenia — zadecydował bankier, wsuwa= 
jät Staskowi garść monet do ręki, 
ki i Kornblum wskoczyli do ta 
każąc się wieść do urzędu śled 


czego. 
Po 
h 


upływie. pół godziny wywiadów. 
n z Róż 
i się do mieszkania Miilera. 


| 


Japoński generał wysłał parlamenta» 
rzy z żądaniem, aby chińskie wojsko o- 
puściło natychmiast miasto. 

Chiński dowódca złożył wprawdzie 
obietnicę, iż opróżni miasto jednak nie 
spieszył się z onaniem  przyrzecze- 
nia, Wydał natomiast rozkaz, aby złupio 
no sklepy i zabrano z nich wszystko 00 
się da wynieść. 

„Zdemoralizowani żołnierze chińscy 
skwapliwie rzucili się do rabunku i zab- 
rali się do rozbijania magazynów i do- 
mów prywatnych, 

Opornych mieszkańców mordowano 
bez litości, nie szczędząc kobiet i dzieci. 
Wiadomość o h wypadkach dotar 
do obozú jaj iego. 
Rozpoczęło się więc bombardowanie 
a na cel wzięto budynki obsadzone przea 
sez a ka ra 

ciągu 3 strzel padło 
około 500 osób, przeważnie wojskowych. 


W domu przy ulicy Targowej, zas 
mieszkałym przeważnie przeż sfery ro» 
botmcze, sensacja nielada. 

— Policja u Miillera — szeptano + 
usta do ust. 

Ciekawość wzmogła się jeszcze, gdy, 
uirzano kilku policjantów w bramie i na 
ulicy. 

— Musiał porządnie 
poważna sprawa 
siedzi. 

Odgłosy płaczu i lamentu dochodzi» 
ty z mieszkania Miillera, którego zbu= 
dzono i półprzytomnetnu jeszcze po noc 
nej birbantce kazano natychmiast się 
ubierać. 

Miiller drżał na całem ciele tak, że 
wywiadowcy musieli mu pomagać w 
porządkowaniu garderoby, zapinając 
mu szelki, wiążąc krawat i sznurując 
kamiaSze, 

— Czego chcecie odemnie? — wy- 
krztusił Müller 

— Dowie się pan, prędzej — naglił 
jeden z wywiadówców. 

Müller był jeszcze kompletnie pija- 
ny, zataczał się na nogach. 

— Tego policjanta to ja znam — po- 
wiedział wskazuiąc na Różyckiego i 
opadł na krzesło. 

— No jazdaf 
rozkaz. 

Tutaj jednak począł Miiller się awań 
turować. wymyślać, opierając się i wy 
rywając. 

-— Czego chcecie, psiekrwie! Nie 
pójdę! Czego się mnie czepiacie! Puś- 


zbroić, jakaś 
rozmyślall są- 


zabierać go! — padł 


cić mnie hołota!! — wołał pijany Miil- 
ler, 

Dwuch policjantów ujęto Millera 
mocno pod ramię i zniosło go wśród 


placzu rodziny ze schodów. 
— So eine Schande, so eine Sechan 


ckim i Korublumem doj de! — lamentowała Millerowa. 


(D. e. n.). 


DE 


„Dyktatura sziuki“i 


Nowe pomysły 
czerwonych 
l władców Rosji 


Unja sowiecka zyskuje nową instytu- 

aństwową. Będzie to „zarząd kiera- 
wnictwa sztuki”, Dotychczas sztuka na- 
równi z oświatą podlegaja wspólnemu 
komisarjatowi, na którego czele stał tow 
Łunaczarskij, Tow. Łunaczarskij, jeszcze 
gdy wraz z kin i innymi późniejszy- 
mi czerwonymi  samowłądcami Rosji, 
przebywał na wygnaniu w Szwajcarji, 
formułował koncepcję,  wedłud której 
komunizm powinien być nietylko ustro- 
jem, lecz także jedyną wystarczającą 
teligją i sztuką dla ludzkości, 

Dotychczasowe wszystkie formy re- 
ligji i sztuki — wywodził w swych ów- 
czesnych publikacjach — były wyraz: 
mi niezadowolenia z realności i poszuki- 
wania ideałów poza zakresem rzeczy 
istniejących. Komunistyczny ustrój przy- 
niesie realność idealną, wskutek czego 
wszystkie te tendencje ducha ludzkiego, 
które poszukiwały ujscia w zaziemskich 
religjach i w czystych sztukach, zado- 
wolnią się juź najzupełniej, gdy będą roz 
koszowały się nowym porządkiem rze- 
czy i poświęcały się dla jego utrzyma- 
nia. ? 
Jednakowoż, zgodnie z „ortodoksal- 
ną" teorją Maksa i Lenina zanim nadej- 
dzie ów idealny komunistyczny ustrój, 
konieczna jest dyktatura . proletarjatu. 
Ta „dyktatura proletarjatu', czyli, mó: 
wiąc jaśniej, despotyczna autokracja bol 
szewickich carów nad byłem rosyjskiem 
imperjum, powierzyła właśnie tow. Łu- 
naczarskiemu misję wyłępienia w du- 
szach sowieckich poddanych  „przesą- 
dów” czystej sztuki i poszukiwania za- 
ziemskich ideałów, Łunaczarskij sam dla 
przykładu zaczął pisywać dramaty, któ- 
re miały być w artystyczną formę ujęte- 
mi pracami polityczno + propagandowe- 
mi, Zmobilizował także grupę pomocni- 
ków - naśladowców, Propagandy było 
w tem dużo, lecz artyzmu ani trochę. 

Aż wreszcie stała się rzecz straszli- 
wa. Od pewnego czasu zaczęły się poja 
wiać utwory istotnie o pewnej wartości 
artystycznej, lecz mie uwzględniające zu 
pełnie konieczności rozkoszowania się 
ustrojem i apostołowania jego dobro- 
dziejstw, Co więcej, ostatnio grupa arty- 
stów zwróciła się do komisarjatu tow. 
Łunaczarskiego, domagając się ,„pewne- 
go złagodzenia cenzury“ dla utworów 
miepolitycznych, a  przedewszystkiem 
przyznania zespołom artystów, a nie 
jak dotychczas rządowi, prawa decydo- 
wania o tem, co należy, a czego nie nale 
ży uważać za dzieło sztuki, 

Odpowiedzią na to zuchwalstwo by- 
ło właśnie postanowienie utworzenia 
„rzędu kierownictwa sztuki", Na czele 
tego urzędu stanie niejaki tów. Świder- 
ski, jeden z bliskich niegdyś nie tyle 
współpracowników, ile służebników Le- 
nina. Odznaczał się on zawsze tem, że 
do sztuki i artyzmu odnosił się nietylko 
z obojętnością, lecz wręcz z całkowitą 
pogardą, Natomiast podobno rozumie do 
skonale potrzeby propagandy. 

Dziennik „Trud“, który podaje in- 
formację o decyzji stworzenia nowego 
sowieckiego „rzedu“, zaznacza, że tow. 
Świderskij będzie w całem tego słowa 
znaczeniu „dyktatorem sztuki”, Zada- 
niem jego instytucji będzie „stosowanie 
wszelkich środków, jakie państwo uzna 
za konieczne w dziedzinie literackiej t 
wogóle artystycznej“, 


Przed wyborami 
w Niemczech. 


Na posiedzeniu komitetu wyborcze- 
go Rzeszy, złożonego z 6 członków, wyz 
naczenych przez 6 głównych partji poli 
tycznych, stwierdzono, że ilość  partji, 
ubiegających się o mandaty poselskie 
pea wyborach w dniu 20 b.m, dosięgła 


Aż trzy partje nosza nazwę „chrześ- 
cijańskie”, siedem zaś grup wyborczych 
wzięło sobie za hasło „rewoloryzację”. 
Partja społeczno-niemiecka, która zni- 
knęla od ostatnich wyborów, wznowiła 
swoje istnienie i przekształciła się. 

Komitet wyłączył z walki wyborczej 
dwie śrupy: jednuą nazwaną „bezpartyj 
na” i drugą otworzoną przez 20 kobiet 
zamężnych w Hamburgu, które jako pro 
gram swój wystawiły: „obronę życiową 
interesów bezżennych”. 


„odbywa się" corocznie w krainie wiecznych lodów. 
Wrażenia z pobytu na Labradorze. 


Pewien podróżnik amerykański opo- Po długiej jeździe saniami, ciągnące- księżyc; wtedy podziwiać go przychodzą 
wiada bardzo ciekawe wrażenia z poby-|mi przez renifery, oczom naszym uka: 
tu swego u eskimosów na Labradorze. 

— Musiałem — zaczyna opowiadan 
— użyć nielada wybiegów, by uzyskać 
zapewnienie, że będę obecny przy taj 
mnym locie szamana (kapłana ple 
nia) z wielkiej wioski eskimosów na księ 
c. Dopiero po wyasygnowaniu memu 
przewodnikowi półtora kilograma tyto- Śr 
niu; tyleż kawy jego żonie uzyskałem pić 
zapewnienie, że zabierze mię na ten ob- 
rzęd. 

Już od wschodu słońca 
mkną po niezmierzonych obszarach 
żnych, Prawdziwa to tundra; latem 


nawet ochrzezeni eskimowie. 
ą. | Ostatnie światła tranowych lampek 
lżej bieguna noc szybko zapuda, 'gasną., W izbie nieprzenikniene ciemnoś 
jeszcze więc nie zdołaliśmy dostać się ci, Żapalają pochodnię, Przy mdłym jej 
i, a już było ciemno. Po chwili zna- świetle wiejska starszyzna wiąże sza- 
ny się w karczmie eskimoskiej. W manowi ręce i nogi i kładzie go na podło 
5 cych pod ścia dze. Zaraz potym pochodnia wędruje do 
ko w olbrzymich futrach. wiadra ze Śniesiem; robi się talk ciemno 
y jest wolny, Czekam w na- że człek własnej nawet nie widzi dłoni, 
trzymając ją przed oczyma. 
e na środku izby słaje człowiek Ze środka izby brzmią 
lądający jak ostatni dźwięki modlitwy czy zaklęć | szamana. 
właśnie ów wiejski Zaczyna on po pewnym czasie opowia- 
e wyrusza aż na dać, jak dusza jego, wyzwolona z wszel- 
icmu temu kapłanowi jkich oków ziemskich, wznosi się ku sufi- 
rzewają tu, coprawda, kartofle i kapus sł dawać sobie radę z jtowi. Nagle rozlega się trzask (szaman 
teraz jednak nic, prócz śniegu, nie wi- ywatelami wsi, którzy wszyscy nie- mą widać dzielnych pomocników), a kap 
je Las bowiem tuleiszy — ło bardzo mal zostali chrześcijaninami. Dla tego łan opowiada, że właśnie jego dusza prze 


zarysy wsi, do której d: 


gardłowe 


Wyprawa na księżyc 
| 


nieudolne naśladownictwo już nie drzew do dawnej powagi wraca on jedynie raz |biła już sufit izby. h 

lecz nawet większych krzewów, fdo roku, właśnie w dniu wyprawy na Ostatnie słowa szamana brzmią, że 
ELTS CLONER E ZET wamm |właśnie jest na strychu I zaleca obec- 

i r o 


| nym dalsze trwanie na miejscach w hez- 
względnej ciszy. Istotnie, mężczyźni i ko 
|biety siedzą bez ruchu, ręce trzymają 
przed oczyma i pełni są oczekiwania, 
Czekają na powrót szamana z księżyca. 

Mija pół godziny. Znowu słychać 
szmery w powietrzu, szyby dźwięczą, a 
przez izbę przechodzi prąd śnieżny z po 
za domu, Ktoś zapala pochodnie dzięki 
którym wszyscy widzą, że na środku iz- 
by leży szaman związany: leży dokład 
nie w tym samym miejscu, gdzie go po- 
łożono, Opowiada wrażenia z wyprawy 
na księżyc, 

Był tam. Eskimowie liczą czas jego 
nieobecności w izbie na pół godziny, 
lecz dla księżyca to rok cały, Przyjęto 
go na księżycu uroczyście jako gościa ho 
torowego. Ludziom tamtejszym powodzi 
się znakomicie, lepiej niż biedakom na 
ziemi, Przepowiedziano mu, że w. tym 
roku będzie wyjątkowy urodzaj a połowa 
nia wspaniałe; mnóstwo ryb i śledzi. Wo 
góle nigdy jerzcze.u eskimów nie była 
tak dobrze, jak bedzie tego lat 

Wszyscy słuchają z niezwykłym wzru 
szenieni, jadrze obdarowują szarlata 

twa 1 trudną pa 


na za pror dróż. Spryt 
ny kapłan pogański ulatnia się, nie mo- 
śąc dźwienąć zdobyczy, rej Iwi 


osławia na przechowaniu w kar- 


Tak to kapłani pogańscy. polralią wy 
zyskiwać nieświadomość i ciemnotę es: 
kimosów dla swoich celów. 

GOIE OWOCE PESENE EA D 


Go usłyszymy przez radjo 


dziś, w sobotę 


15-go maia: 
WARSZAWA. 
j 


1640—1 
pł 
ol 


22.20—32,30. 
nadprogranr 


DYN. 


1200 — Płyty stu AMOW: 


cia muzyczna. Muzyka lek 15.00 
Transmisja muzyki ż hoteli $, 17.09 
z Marble Arch Pavilions. 21,85 
= ymberscy”, opera Wagi y 
tI ransmisja z opery król i w Coyen 
Garden). 2330—1000 — a taneczna 2 


Carlton Fotel. 


Mózg ludzki składa się 


Na podstawie długoletnich dociekań 
naukowych, doktór Artur Holmes, k 
jest profesorem psychologii na miv 
sytecie. chi iałą ħi- 
poteze o maksymalnej umysłu 
ludzkiego. Stwierdził on, że mózg ludzki 
składa się ni mniej, ni więcej, tylk 
6 bilionów drobnych komórek, z któr 
każda może pomieścić jedną drobną i 
formacie. Jeżeliby więc człowiek moż 
się codziennie 30 tysięcy nowych rze- 


Na stadionie boribiskim Lichtenberg odbyły 


ę przy udziale niezliczonych Hu. 


w psie wyścigi, Na ogólnej fotografii widzimy psa (Nr. 3) który zdobył 
pierwsza nagrodę, Na dolnej 


t psów do biegu. 


2.6,090,080,000 komóre: 


Śmiała hypoteza uczonego amerykańskiego. 


* czy, to wedlug prof. Holmesa, trzebaby 
było aż uf, uimby wyczerpał całko- 
wicie pojemno 

| Umyst przeciętnego człowieka przy- 
chodzi więc do szczytu swej wydatności 
w 50 roku życia, noczem następuje 
śmierć, Człowiek nie umiera jędnak od- 
razu, jāk wiełu sądzi, lecz częściowo, w 
ciągu kilku lat. Powoli opuszczają człó- 
wieka siły 1 zdrowie oraz niedołężniej 
rozmaite części organizmu, 


wego mózgu. | 


1630— 
1 Mennet, 
—— Pieśni, 


kinda, S) Matel 
Herbet — Soren: 
Taniec niemiecki, 1) Ros: 
Pieśni ludowe. 


drezteńskiej, 22.15 


ANGENBERG, 
1305—4.30 — Dortmund. 
Iseglło. 2025 — Koncert. 
przerwie wiadomości, sport, 
darczy. 


kapeli 


Koncert 
Muzyka bokka. W 
komunikat gospo- 


|” Epei 


„EAPRESS WIECZORNY 


a a i a 


Zawody o m:strzostwo klasy „A* £.Z.OP.N. 


— mt 0 


Turyści 1h- b. K. S. Tb 5:2 (1:0). 


Zasłużony sukces fioletowych. 


Ostatnie rozgrywki 0 mistrzostwo 
klasy A Ł. Z. O. P. N. przyniosły kilka 
znaczitych zmian w tabeli. 

W pierwszym rzędzie drużyay £. T. 
S.G. i Turystów wzmocniły znacznie 
swą pozycję w tabeli, dystansując zna- 
cznie swych przeciwników. 

Miłe wiesbod*ianki sprawia drużyna 
W. K. 5-u która po chwilowych nie; 


wodzeniach stale poprawia swe m: 
sce, zwyciężając najsilniejsze ze- 
społy. ~ 


Z drużyn prowincjonalnych "ajlepiej 
popisuje się Pabjanicekie Towarzystwo 
Cyklistów, natomiast Sokół i Prosna w 
KE wild ciągu zajmują szary koniec ta- 

eli. 

Po ostatnich rozgrywkach tabela kl, 
A przedstawia się następująco: 


Gier Pkt. St, brm. 
1) Ł. T. S. G. f. 13 26:4 
2) Turyści 7 2 22:12 
Orkan 6 8 19:6 
4) W. K. S: 6 8 18:8 
5) Ł KS, T T 17:13 
DER. WG: 6 T 14:16 
7) Hakoah 7 T 44:18 
8) Widzew 7 6 11:11 
9) Q, M. S. 6 4 10:16 
” 10) Union 6 3 5:14 
11) Sokół 6 2 6:21 
12) Prosna T 1 5:28 
+ 


Rozegrane w sobotę po południu na 
boisku przy uł, Wodnej spotkanie o tm- 
strzostwo kłasy A między dwoma od- 
więcznymi rywalami Turystami Ib i L. 
K. S-em Ib przyniosło zasłużone zwycię- 
stwo pierwszym. : 

Drużyna foletowych górowała zna- 
cznie nad przeciwnikiem, przewyższa- 
jac go technicznie i taktycznie. 


Ł. K. S. osłabiony brakiem „Baloni= 
ka“ i Małka grał jeszcze jako tako w po- 
lu, natomiast pod bramką p. iwmka 
atak tracił kompletnie głowę, nie wic- 
dząc co czynić z piłką. 

tomiast Turyści słabsi w polu, po- 
trafili na polu karnym z łatwością wy- 
pracować sobie dogodne pozycje i w 
odpowiedniej chwili należycie je wyko- 
rzystać. 

Prym wodził u foletowych Ałaszew= 
ski, który stanowił klasę dla siebie, prze 
wyższając wszystkich zawodników te- 
chniką i doskonałą orientacją. 

W Ł.K.S-ie stosunkowo najlepiej 
popisali się Mikołajczyk i Brzeski. 

Przebieg gry interesujący. Ł. K. 5. w 
I-szei części zaw. przebywa często ta 
polu karnym fioletowych, lecz nie jest w 
stanie wykorzystać swej przewagi cy* 
frowo. 

Natomiast Turyści po kilku celowych 
posunięciach zdobywają pierwszą bram 
kę przez Szulca (26 min.). W 5 min. pó- 
źniej Janecki ostrym strzałem zyskuje 
wyrównanie. 

Teraz Turyści częściej na froncie, 
lecz wynik do przerwy nie ulega zmřa- 
nie, 

Po przerwie Ł. K. S. energicznie a- 
takuje przez kwadrans, zyskując przez 
Mikołaiczyka drugą bramkę. Teraz roz- 
poczyna się koncert gry Turystów, któ: 
rzy zyskują bezwzględną / przewagę 
zdobywając kolejno trzy bramki przez 
Ałaszewskiego w 15, 24 i 41 minucie, a 
tuż przed końcem Hermans. powiększa 
wynik do pięciu. 

Dzięki powyższemu zwycięstwu Tu- 
ryści wysunęli się na drugie miejsce w 
tabeli. 

Sędziował b. dobrze p. Rettig. 


Un'on —G.M.S. 2:2 (0:2). 


Dzi toz- 


ag rolę w tegorocznych 

giy h mistrzoskich 

żyta Union. 
Licga słabszym 


przeciwnikom, a z 
mocnieszymi wychodzi na remis (Or- 
kan Elstu Kte był na meczu Union 
— G, M. $ na hoisku W.K.S-u w nic- 
dziele rzed południem ,ten musi przy- 


- mać, iż krzywda się stała Unionowi, 
bowiem wilier ou wyjść ze spotkania 
lego zwyci 

cała Uri w polu, gra wyśmieni- 
cie. Pięta achillesowa jest atak, a wła- 
ściwie ew lowy Lewandowski i 
lewy hje ake. Cóż pomogą więc 


lieroiczne Pewskiego Il i Wel- 
nisa wobe ozumienia i niewspół- 
działaia reszty napastników? 

Niezmordowanie grała pomoc, 
wwłaszcza środkowy Szternke. Obrona 
dobra. Chory Kleinert robił co mógł. 
Natomiast z Durką powtarza się to sa- 
mo co i przedtem, mianowicie wysuwa 
się za dużo naprzód, a potym, kiedy na- 
pastnik przeciwnej drużyny otrzyma 
piłkę goni za nim przez całe boisko. 
Czy to logiczne i celowe? 

Bramkarz ponosi winę za przepisz 


czone dwie bramki, bowiem za często il 


nie w porę wybiega za linję bramkową. 

G. M. S. przedstawia się naogół 
słabo. Drużyna posiada mierne wy- 
szkoł'nie techniczne. Gra na hurra, ot 
tak, aby dalej, aby wyżej! 


odgrywa dru-' 


Bramkarz czarnych bronił z ogrom- 
nem szczęściem. W obronie Bartosz 
lepszy od swego kolegi, Pomoc grała 
słabiejj w napadzie dobrze się spisał 
Siiss, Kozak oraz Fercho. Wynik powyż 
Szy G. M. S. może uważać za b. po- 
myślny dla siebie. 

Przebieg gry mało interesujący 
zwłaszcza do przerwy, kiedy to Union 
gniecie przeciwnika, jednak — bezsku- 
tecznie, 

Z wypadów G. M. S. zdobywa w tej 
fazie gry dwie bramki w 25-ej min. i 
30-ej przez Siissa oraz Kozaka z winy 
|Frontezawa, który raz wybiegł nicfor- 
tunie a drugi raz przepuścił łatwą piłkę 
do obrony: 

Po zmianie stron przewaga Unionu 
powtarza się. Lopiero w 25-je min. 
Penski II zdobywa z rzutu wolnego pier 
wszą bramkę, a w pięć minut później 
„ten sam gracz wyrównuje dla Unionu. 

Upragu'onego i całkiem zasłużone- 
go zwycięstwa _zieloni nie są w stanie 

Jiuż zdobyć, gdyż ze szczęśmiem gra 
trio obronne G. M. S-u. 

Sędziował p. Wardęszkiewicz. 

Publiczności b. mało. 


— au. — 
UNION II — G. M, S. II 7:0 (2: 
Na przedmeczu rezerwowa drużyna 
Unionu łatwo uporała się z takąż G. M. 
S-u, zmuszając jej bramkarza siedmio- 
krotnie do interwencji, Sędzia p. Mila. 


W. K. S.—Orkan 3:1 (1:0). 


Sensacvite zwyciestwo wo'skowych. 


Rozezrane w niedzislę przed połu- 
boisku Ł. K. S. spotkanie o 
istr ostwo klasy A. przyniosło sensa- 
zwycięstwo drużynie W. K. S-u. 
y iaworyt — Orkan uległ zupeł- 
ie wojskowym, którzy przy 

zęściu.  oqlby uzvskać 
y rezultai. Orkan grał te- 


ym sz 
cznie leps. 


go dnia chaotycznie i jakby bez głowy, 
natomiast doskonały atak wojskowych 


cznie piłkami przez pracowitą pomoc. 
Łupem bramkowym podzielili się: 


ówka. 


|— — 


Sobotnie i niedzielne spotkania na fundusz olimpijski. 
W nadchodżący czwartek uroczyste zakończenie 
; turnieju i rozdanie nagród. 


Szesnasty oraz siedemnasty dzień 
turnieju na fundusz olimpijski zgromadził 
z powodu niepewnej pogody małą ilość 
publiczności. 

Sobotnie zawody rozpoczęły druży- 


ny: 
SIATKÓWKA: 
Pryssewicz — Orzeszkowa 30:10 (15:5) 
Pryssewicz bez trudu zwyciężyła 
Orzeszkową, występującą tym razem 
„tylko w „4*, Sędzia p. Kamiński. 
Szczaniecka — Seminarium 30:16 (15:7) 
Szczaniecka w ostatnim meczu mi- 
strzowskim łatwo dała sobie radę: ze 
słabo grającą drużyną Seminarium. Sę- 
dzia p, Chłodziński. 
Oświata — Piłsudski 30:0 (valcover). 
Wobec niestawienia się drużyny Pil- 
sudskiego p. Kamiński odgwizdał valzo- 
ver dla Oświaty. 
Włókiennicza — Kopernik 30:0 (valcov.) 
Z tychża samych powodów sędzia p. 
Piąstka odgwizdał valcover dla Włó- 
kienniczej. 


KOSZYKÓWKA. 
Ośrodek W, F. — Włókiennicza 16:2 
(4:2 4:0 4:0 4:0). 

Ośrodek w każdej partii zdobywa 4 
punkty, Włókiennicza przeciwstawia 
tylko w ciągu całego meczu dwa punk- 
ty. Gra nieciekawa. Ośrodek wygrał 
dzięki celności strzałów. Raziło wystą- 
pienie dwóch zawodników Ośrodka bez 
kostiumów(?!). Sędziował dobrze p. 
Piąstka. g 

Absolwenci — P.S.H.M. (Ks. Mtyn.) 
26312 (10:2 6:1 6:6 4:3) 

W przeciwieństwie do poprzedniego 
spotkania zawody powyższych drużyn 
należały do interesujących. P. S. FH. M 
mimo lepszej gry technicznej przegry- 
wa, bowiem prześladuje ją pech. Sę- 
dzia p. prof. Robakowski. Zawody ro- 
zegrano podczas deszczu, 


Siedemnasty dzień turnieju rozpo- 
częły zawodami następujące zespoły; 


SIATKÓWKA: 
T. U. R. — Orzeszkowa 26:19 (15 
Orzeszkowa wystąpiła w „i 
w kompłecie. Sędzia p. Kamiński. 
P. S, P. A. — PRYSSEWICZ 30:28 
(12:15 i dogr, 3:2). 
Szczęśliwie z tego spotkania wyszia 
zwycięsko P. S. P. A., wygrywając w 
dogrywce. Sędzia p. Gliłodziński. 
Absolwenci — Kopernik 30:0 (valcov.) 
Kopernik w niedzielę również się nie 
zjawił do meczu z Absolwentami, któe 
rym przyznał sędzia p. Piąstka valcover. 
KOSZYKÓWKA. 
Piłsudski — Ośrodek W. F. 30:0 (vate.) 
Absolwenci — Włókiennicza 30:0 (vale.) 
Dwa valcovery przyznano Piłstd 
$kiemu oraz Absolwentom wobec nies 
przybycia ich przeciwników. 


Zawody towarzyskię. 

Aby zapełnić lukę w progranie TUR 
rozegrał mecz towrzyski z Pryssewicz 
z wynikiem 30:23 (15:12) dla TUR=u. 
Absolwenci przegrali w towarzyskiem 
spotkaniu z Piłsudskim w koszykówce 
15:18(7:2.8:4 0:8 0:4), Charakterystycz 
ne, iż Absolwenci prowadzili 1 
galąc w końcu zasłużenie dobrej dru 
żynie Piłsudskiego; sędzia p. prof. R>- 
bakowski. 


) 
UR 


Stan. P, 
O ERZE: 2 AESA 
Zakończenie turniciu nastąpi w nad- 
chodzący: czwartek, Będą rozdane żeto» 
ny zwycięskim drużyrom. 
16 b, m. grają o 3,30 na 
Ć sudskiego, Piisudski — Koper- 
nik (mistrz.) Sobolewska TU:R., 
Skrzypkowska Pryssewic: (oba 
tow.). Koszykówka: Zimowski Ośro,lek 
(mistrz.) O czwartkowych 
napiszemy w jutrzejszym ,, 


| 


Ł.T.S.G.—Prosna 7:0 (3:0). 


Kalisz, 14 maja. 

Drużyna biało-czerwonych coraz pe- 
wniej sięga po tytuł mistrza klasy „A” 
N-u zdobywając punkt za punk- 

tem i tylko raz jeden młoda, lecz ambit- 
na drużyną Unionu okazała się godnym 
przeciwnikiem ŁTSG. zabierając mu 1 
punkt. , 
Tym razem przyszła kolej na Prosnę 

i jak było do przewidzenia przelknął lea 
der tę strawę b. łatwo. Zwycięstwo Ł. 
T.S.G, było zdecydowane, a szło jedynie 
o to jaką ilość bramek Prosna utraci. 
aliska Prosna nie przedstawia w 
swej obecnej formie groźnego konkuren 


PTC. wygrało z gośćmi zasłużenie, 
mając przewagę przez całv czas me- 
czu, Gospodarze wystąpili bez Kotlickie 
go oraz Duradzińskieśo, których zastą- 
pili Rybak iCzerz. 

Bramki dla PTC. zdobyli: Knull i Lu 
bowski. 

Z drużyny PTC. wyróżnił się „Wa- 
cek"; który w pojedynkach z Segałem, 
wychodził zawsze zwycięsko. 

Sędziował b. dobrze p. Izrael. 


W dzew— Sokół 5:0 (3:0) 


Zgierz, 14 maja. 
Robotniczy zespół Widzewa odniósł 
tu zupelnie zasłużone zwycięstwo, prze- 
„wyższając znacznie przeciwni%a startem 


czele, zademonstrowała ładną grę. So- 


ta dla drużyn klasy A, Brak jej wytrzys 
małości a przedewszystkiem opatowa: 
nia piłki, Jest jednak nadzieja, że nastą- 
pi zwrot ku lepszemu, albowiem druży» 
na Prosny znajduje się obecnie pod kie- 
rownictwem majora Wójcika, znanego 
sportsmena i członka Czarnych ze Lwa 
wa, który przeniesiony został ostalnio 
do Kalisza. 

Co do samych, zawodów, warto jesz- 
cze zaznaczyć, że ŁTSG, przeważał za 
wyjątkiem kilku cl pierwszej, poło- 
wy. Zdobyczą podzie. ię Hahn, Win- 
sche, Franceman i Bergman. y 

Sędziował b, dobrze p. Krael. 


P. T.L. —Hakosh 2:0. | Mistrzostwa w „nas 


rodówkę* 
dla młodzięży szkolnej, 


* Dowiadujemy się, że w przyszłym ty 
godniu nauczycielsiwo w. f. szkół śred- 
nich organizuje rozgrywki o mistrzostwo 
w „Narodówkę” dla kias I, II i ITl-ej, Im 
AG powyższa oczekiwana jest z wiel- 

im zainteresowaniem przez naszych 
„Milusińskich*, albowiem poraz pierw= 
szy wystąpią oni w $rach zespołowych 
by bronić barw swych szkół, Zawody te 

|będą oficjalnemi rozgrywkami i cieszą 
jsię poparciem Kuratorjum oraz wiz w. 
E, Połomskiego. 

Termin zgłoszeń upływa 16 bm. Do 
tego terminu szkoły zgłaszać mogą 
swych kandydatów u pp.: Chełmickieśo 


kombinowała świetnie, zasilany ustawi- do piłki i zgraniem, Szczególnie środko: |nr. tel. 33-85 od 10.30 do 12-ej, pismien- 
wa trójka ataku łodzian z Walterem na| 


nie Narutowicza 68 prof. Gorczykowski. 
Zebranie nauczycielstwa odbędzie 


Podlaski, Klimczak i Szumlak. Honoro- kót był tego dnia wyjątkowo niedyspo- |się w dniu 16 bm. o godz. 5 p.p. przy ul. 


wy punkt zdobył Orkan w 87 minucie. 
Sędziował b. energicznie p. Lange. 


nowany, a posz 
‘lami statystowali jedynie na boisku, 


ólni zawodnicy chwi-| Nowo-Targowej „szkoła im. Mickiewi« 


cza, 


CASINO 


Tragedja poety Francji, FRANCISZKA VILLONA, który ulegając namiętnościom stał się 
i bandytą i został skazany na stryczek, p. t. 


W rolach głównych tytany ekranu: 


John Barrymore, Conrad Veidt. 


ituj j i "napi i czaruje 
. Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzyma przez cały czas uwagę widza w napięciu 
malowniczością tła Francji rycerskiej z epoki groźnego króla, LUDWIKĄ XI. 


Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 


William Haines i Elenzor 


dd 2: A A 

M i M OZA Epokowy Ko aktowy DOH ya wojny domowej na = an Ghane p Boardman. 
W państwie zielonego SMOKA = aimi „owo sa mieści" KE 

ENENENENZENZNNENON="JCNM 


"CZY WYJEŻDŻACIE? 


Pamiętajcie więc, kp wn 
KOSMETYKĘ, PERFUMY, MYDŁĄ.KREMY DO TWARZY i PUDRY. 


w majtańszem źródie 
Pierwszej Konkurencyjnej Perfumerji 


"s. Buchwajca 
PIOTRKOWSKĄ 22. TEL. 31-43. 


Następny program: 


Dziś nadzwyczajna premiera! 


KZLKEIZIKCEIGIGCGIGIFUGAZCZIE ZLECZEĘ ZN 


E| SPLENDI 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny dwugodzinny program 


1) Zwycięstwo Kobiety 


Drama) erotyczny w t2-tu aktach podiug słynnej powieści 
P. S. LESKOWA. 
Film światowej rosyjskiej wytwórm „ OWKINO* w Moskwie, 
zus W rolach głównych: 
Znakomici artyści Moskiewskiego Teatru Artystycznego 


A. SUDAKIEWIC 2: 


Najpiękniejsza rosjanxa doby obecnej, 


P.A.BAKSZEJEW 


2) XI. PRZYKAZANIE 


Nie żeń się..! 


Sztuka filmowa rozgrywająca się za Kulisami dzisiejszych 
modnych małżeństw. 


Główne role kreują: 


RR 


zł 


| DECZKA Do-tór 7 mem gen 
wig gw” | POMOWYSKI If. Horowitz LAURENAN 


7 ol x A sz.  konserwa 0” 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 | Jąthąfnia Ng 57 |orvimee NL Pat rium wznowi- 


1 u icy prz, 
| (przy przystanku tramw. pabianie- | Szeejaliata evo |" 
ioch) Frzyymiuie chorych w choro- |rób skórnych, P kowski 294, | ła lekce | 
bach wszystkich specjalności od £.|weneryczn,<a, pad jp 1y fartenjanowej 


—— 


Ju rano do 7-cj po pol. Szczepienie | „gęzenie lampa | === 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi,| ` kwarcowa. PR wschodnia 72 
piwocin ete,) operacje, opatrunki. pozabodje sa | (] -m'eszk. 19 

o że F 9r. 

Porada 3 ziote ` |a godz 473 1012 pp. 2-0r. 
Wizyty na mieście, | medee taie ueh 1 pepaese dwe 
Zabiegi i operacje od umowy. Kapiele | Dia Pañ od godz. | Wi MJ robale imablowa 
świetlne, Naświetlania lampą kwór- |4>—5 oddzielna vo ne. Andrzeja Nr. 43 


cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby | pzekalnia 1el.37-70 | z wygodami, ele- m" (3, tel 64-21. 
sztuczne, korony złote, platynowe | mmm ktrycznem świe m, 13, tel. 64 M 


i mosty, 3 t ie: m d 2-24 

Czarująca W niedzielę i święta do godz, 2 po p. Dr. enea a OWA GE PANA 
EA TAE E A cja samochodowa 

VILMA BANKY | i i Stunal RZEKA 
Pikantna A MI i p 0165700 M Szkolne Me 12 PIEC Y, zechce odnieść Pio- 


trkowska 155 J, Se- 
roczyński, za wyna- 
grodzenii 15 


hrześć) zdolny orzanizątor i kupiec, | „ horoby włosów. 
Aaa samodzielna siła, z grun- | skórne. weneryczne 


30 
zn 
towiią znajomością języka polskiego, moczopici we. Ok T I 
miemiackiego | rosyjskiego, z. dobretni Naiyidtiaaia lampą AZJA. | 
referencjami -— POSZUKUJE POSA+ larcową. 


ó i tgen= 
DY od dnia 1 lipca r. b. Juh później, |, Prom. prak cję 
Łaskawe propozycje do. administracji | (o>zematy no 

i Republiki" pod „K. S. 59". toż i złoś 


wo) 
“aa aa ate ato ata A EEEE ie od 6—9 
BO ele da 36 |eryakch / ga 


OLGA CZECHOWA 
FE 


Począlek seansów o godz. 4.30 po pol. 


potwicbna starsza 
podręczna panna 
do pracowni sukien * 
oraz uczenica Naru 
towicza Nr, 29. M 
Frymerman. 


Początek o godz. 1.30 po południu. 


tunkach i kolorach, potrzebni dwaj fry- 
Najtaniej nabyć |E zjerzy damski i 
można  |męski, Główna 20. 


Dr. med. 


Letnisko „KOBIERZONY” 


cegzystujące od lat 30, posiada jeszcze kilka 1o- 
kali 1, 2 i 3-pokojowych. Ceny przystępne, za- 
pewnione warunki ciszy, spokoju | swobody. 
Miejscowość sucha i lesista. Odległość od stacji 
kolejowej Kamińsk Warsza ~ Wiedeńskiej 
drogi 3 kim. Pragnacym obejrzeć lokale wysyła 
się konie na stację bezpłatnie. Tamże pensjonat 
do wydzierżawienia na dogodnych warunkach. 
Adresować poczta Wojciechów koło Kamieńska. 


Rodakcja I Piotrkowska 45, 
iełęłony redakcji 27-24. 36-43, 30-44 
Tolefos administracji 22.14 — — ~ — 


TT W Łodzi zl. 400 miestęcznie.—Żamiefscowa 5 zh 
Prenumerata riesięczsie—Zagranicą Y złotych miesięcznie 


Odnoszenie do domów $0 groszy. 


Potezochy jedwadne 


i inne, suknie trikotinowe it p. 
przy muje do reperacji. 
ul, 6-:go ierpnia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


Godziny przyjęć redakch 6—2 
po pol Rękopisów niezamówioe 
wych nie zwraca Się. — = «e 


ydawnietwo „Republiks sa. m s, odzow.  Widysikw Polk, T Piotrkowska 49 i 15, 


RZ są: ZWYCZAJNE: 8 gr sa wiersy milimatrowy (na stronie 10 szpałt). W IEKSUIE: 
Ogłoszenia: : 


[LETNISKO 


r Ia alre 
172. Wsthodnia 72ią Ne wysta! 
gł [AX Prawie di 

BEEREN ||| (AUNOA | aa | Pee aene 
sinni SKY Korne SEE EŃ aa 

WL RATED ur w, od toro „żeszeeczczć Kp Parengan 
i di prezy czai | Skarpetki, Perełki, 

M ejscowość urocza. sucha t les Gdańska 42. Parazolki. Poleca 
Pizysmuie: |do maszyny „cylin.|Leon Rybaszkin, Ki- 
od NY KUA 4 a drowej Jlińskiego 44, 
"Zak bas e poszuńiwana 


Wiadomość w a 
ministracji „Il Re 
publiki“ 14 


sista: Sa jeszc-e m eszkan a 
w cene 350 zł. 
Wiadomość 'ul: K lińskie- 
go 115 w Rust.uracji 


40 groszy za wierz milęnetrowy (aa stronie 4 zzpalty) Zareczypowe i zaślubin ge 
tekście 10 zł Zamiejscowe o SU proc Zazr o 100 proc drożej Za terminowy druk 
©zloszeń administe nle odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Najmn M gr. 

Ugioszenia kolorowe (mipimalna więikość óŚwierć siroayj 100 procent arozeg 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


